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Obchód racławicki 
(Od naszego korespondenta) 

Racławice, 9-go maja 

Śliczny majowy dzień wstał nad Mie­
cllowcm, złocąc promieniami całą okolicę. 

W mieśde znać ruch jakiś niepowsze­
dni. Na rynku miechowskim, pamiętnym 
walkami 1863 roku, u stóp potężnego koś­
cioła Bożogrobców, ufundowanego przez 
Jaksę Miechowitę, uczestnika jednej z wy­
praw krzyżowych, gromadzą się już od 
wczesnego ranka luGzie, kupią się furki, 
bryczki i pojazdy, wszystko gotowe do 
drogi, na obchód racławicki na polach, pa­
miętnej z moskalami rozprawy. 

O kwatery w mieście trudno. Zjechało 
się bowiem sporo gości z Kielc, z Jędrze. 
jawa, z Olkusza, z Zagłębia Dąbrowskiego. 
Przybyły nawet dwie panie z ziemi gro-
z1ens ue). 

Legiony reprezentowa.1e są przez kapi­
tana dr. M. Wyrostka, wojskowego zastępcę 
szefa D. W. N. I(. N. z Piotrkowa, który 
z niżej podpisanym, chorążym Leg. P. i dwo­
ma innymi pracownikami D. W. stawił się 

na miejscu. Razem z nami przybył kape­
lan Ojciec Kosma Lenczowski, a dalej ofi­
cerowie werbunkowi: Chor. R. Burda z 
Olkusza, chor. Słaszyński z Pińczowa, 

char. Wrzosek z Włoszczowej, ppor. Ulrych 
z Kielc i pp. Protasewicz - Suszkowski, z 
Jędrzejowa. Gorąco podejmował wszyst­
kich oficer werbunkowy Leg. Pol. z Mie­
chowa char. L. Toruń, jeden z członków 

Komitetu Racławickiego. 

Zjazdowi stanął na przeszkodzie deszcz, 
który padał ulewnie całą niedzielę. Nie­
jednego też chętnego wstrzymał od udziału. 

Dziś jednak pogoda dopisała wspaniale 
i ludzie zewsząd spieszą na obchód. 

Przy sztandarze narodowym z Orłem 
Białym i herbem Miechowa oraz napisem 
„Jednością silni" skupiają się miechowscy 
uczestmcy obchodu, idący do Racławic 

pieszo. 
Na czele przed sztandarem idzie miecho­

wska straż pożarna wraz z gośćmi-straż.a­
mi z Żarnowca, Olkusza i Bolesławia. 

Za nią Liga kobiet miechowska niesie 
wieniec uwity z zieleni zbóż i kwiecia łąk. 

Dalej delegaCJe mieszczaństwa niosą 

feretron z podobizną Naczelnika i otaczają 
wymieniolly wyżej sztandar. 

Pochód zamyka grupa skautów i skautek 
z Zagłębia Dąbrowskiego. 

Pochód około 6-ej rano rusza w drogę. 

Za nim spieszy wąż furek, bryczek i 
pojazdów. 

W Racławicach 

Do Racławic... Serce bije tętnem przy­
spieszonem na dźwięk tych imion tak dro­
gich duszy Polaka. Racławice!.. Kościusz­

ko... A więc do Racławic 1 
Ruszamy i my z Miechowa. Za chwilę 

ginie nam z oczu piękna panorama Mie 
chowa, skrywają się za faliste wzgórzt 
kopce Kościuszki i Bartosza Ołowackiegc; 
opodal od miasta się wznoszące. Przeł 

nami 1 wokoło nas żyzna miechowska zie­
mia, malowana zielenią urodzaj zwiastują. 

cych pól. Mijamy Bukowską Wolę, Kalim, 
Malów wreszcie Klonów, zbliżając się kt 
Racławicom. Im bliżej celu podróży, ten 
więcej na drodze furek, bryczek i pojazdó~, 
zewsząd z pól, z drożyn, z bocznych przEJ­
jazdów zlewają się jadący na drodze do 
Racławic. Mijamy licznych przechodniów; 
przemyka nas obok jakaś czwórka ... szlachta 
jedzie. 

We wsi Racławicach rozgrzęzła od de­
szczu droga; zatamowany na chwilę ruch. 
Przy kościółku, w którym jako w d11iu 
ŚW. ;)tani::.iawa m~:t.d 6wi<0n, l.y<>i~cc h ... ..1„ 

kościołek stary, wśród lip ukryty, natło­
czony.„ Tu punkt zborny. Przechodzą de­
legacje ze sztandarami. To zagrzmi muzy­
ka, to załopocą chorągiewki banderji wło­
ściańskięj. Krakusy jadą na koniach, aż 
błoto pryska pod korony drzew. 

Już lO·ta minęła więc pora ruszać na 
miejsce obchodu na pola bitewne do Ja­
nowiczek, tuż pod Racławicami położo­

nych. Przemykamy się opłotkami za wieś 
Racławice. Tuż folwark Janowiczki, wła­
sność p. Wł. Łąckiego, Komitetu wicepre­
zesa, niestrudzonego w aranżowaniu ob­
chodu. 

Za folwarkiem piękny widok na wynio­
słe wzgórze, kopcem Racławickim nazwa­
ne, gdzie hen ku niebiosom z pośrod lip 
strzela prosty, wyniosły krzyż dębowy, ku 
czci poległych wzniesiony właśnie. Całe 

wzgórze dominujące nad okolicą umajone 
barwami wieśniaczych strojów, falujące 

morzem głów. 

Ze wzgórza widok prześliczny. Na pra­
wo Racławice, gdzie wre jak w ulu, płyną 

fale coraz to nowe ludu śpieszącego na 
obchód drogą, opłotkami, wzdłuż wierzba­
mi obrosłej rzeczki Wścieklicy wiją się 

barwne szeregi. Przed nami widać stoki, 
po których z pozyc;ji naszych z za góry 
od wsi Dzieraźnia, gdzie stał Kościuszko, 

rwały krakusy do ataku na armaty mo­
skiewskie. Na lewo miła panorama wzgórz 
okolicznych, lekko falujących. Wzrok za­
trzymuje się z przyjemnością na sylwecie 
kościołka Wrocimowickiego, wzniesionego 
przez Bożogrobców w miejscu, gdzie stało 
dworzyszcze Marcina z Wrocimowic, co to 
z Jagiełłą ·pod Grunwaldem się potykał. 

W tej stronie tuż u kopca Racławickiego 
u stóp krzyża pamiątkowego stoi na łek­

kiem wzniesieniu, dużą zamykającem łąkę, 
ołtarz polowy, strojny w zieleń i orły oraz 
barwy narodowe. Z oddali, z za wzgórza 
słychać dźwięki muzyk. Daleko po dolinie 
płynie pieśl1 wiary i siły: „Jeszcze nie zgi-

• 

nęła i<. Idzie pochód, uformowany w Ra­
cławicach przed kościołem. Kopiec racła­

wicki zalewa fala ludzka. Płyną delegacje, 
.suną tłumy ludu przy dźwiękach muzyk: 
chłopskiej z Prandocina i strażackiej f 

Proszowic. 
Dołem dróżką sunie w podskokach ban­

derja krakusów. Furkoczą w powietrzu 
wstążki i pawie ·pióra, lśnią się barwne 
kierezje. Na czele jedzie beliniak, jak zja­
wa dawnych lat. Wskrzeszony rycerz prze­
szłości, wiedzie w bój lud, tę siłę ziemi 
rodzonej. Bai1derja liczy 71 koni z Pro­
szowic, Nasiechowic, Łopatkowie, Munia­
kowic, Skalmierzyc, Kazimierzy Wielkiej, 
Baranowa, Wielkozagórza, Kacie, Łętkowic, 
Kozłowa, Boszczczyńska i Niedźwiedzia. 
Na czele ułan 3-go szwadronu 1-go pułku 

ułanów - Zygmunt Rogala Koczorowski. 
Adjutantuje mu ob. Władysław Żarnowicz 
ze Słomnik. 

Msza św. przemówienia 

Zwolna łąka przed ołtarzem polowym 
zapełnia się delegacjami i gośćmi. Kordon 
tworzy banderja i straż pożarna. Wzgórze 
·-!:eyl'".·2 '=-;P. tl11tnPrt1 Indu I iczyć można 

tłum na 10,000 osob. 

Wreszcie rozmieściły się delegacje oko­
licznych miast i wsi ze sztandarami i wie.ń· 
cami. Przy trybunie dla mówców widać 
było grono gosc1 : więc brygadjerowa 
Piłsudska, delegacja Rady Okręgowej C. 
K. N. z Zagłębia oraz kilku księży, między 
innymi ks. Garbusiński z Jerzmanowic i 
szereg przedstawicieli ziemiaństwa okolicz­
nego. A więc pani Korulska z Dalewie, 
Szańkowski z Kempia, Dutkiewicz z Pran­
docina, hr. Mieroszewski z Czech. hr. Mor­
stin ·z lgołomji pp. Kozłowscy z Przyby­
sławic, Dziedziccy z Klimontowa, Desku­
rowie z Sancygniowa, Gostkowska z Opat­
kowic, Woźniakowski z Biurkowa, Dzia· 
nołt z Bukowskiej Woli, pp. Kowalscy z 
Gniazdowie, Bukowscy z Makocic, Dąbski 
z Uliny, Morawscy z Mianocic, hr. Wie­
siołowska, pp. Wodzicki, Łański, Borowski, 
pani Zawiszyna, pp. Bocheńscy, Wolscy 
i wiele innych. 

Wśród zebranych czuć było nastrój pod­
niosły, serca biły żywiej, z pól zroszonych 
krwią bohaterów biły wspomnienia dziwne 
a czarowne, wiała ku tłumowi nadzieja 
świetlanego jutra. 

Przemawiali w imieniu komiteju 
Nawroczyński z Miechowa, kapelan Legio­
nów O. Kosma Lenczowski. 

Poświęcenia sztandarów w 
dokonał ks. kapelan u ołtarza 

poczem zainicjował gromadne 
Królowej Korony Polskiej. 

liczbie 16 
polowego 
modły do 

Przy mszy św., odprawianej również 

przez ks. Lenczowskiego, służyło 2 le· 
gionistów. 

Po mszy rozpoczęły 

delegatów: 
W imieniu N. K. N. mówił Andrzej ks. 

Lubomirski. 

Mistrz ceremonji, komendant miecho­
wskiej straży pożarnej ob. Feliks Górski, 
wraz z pomocnikami, kom. straży ze Słom­
nik ob. D. Gurbielem i kom. straży z Bo­
lesławia ob. Fr. Łapińskim szykują zebra­
nych przed ołtarzem i obok trybuny dla 
mówców. Przy dostojnym gościu z Krako­
wa, delegacie N. K. N. księciu Andrzeju 
Lubomirskim, ustawił się Komitet Obchodu, 
złożony z 60·ciu osób. Komitet, któremu 
w tern miejscu należy wyrazić uznanie za 
gorliwą pracę w wyprawieniu tego święta 
narodowego, miał wydział następujący : 
Prezes hr. Mieroszewski z Czech, wicepre- W imieniu Legionów i Departamentu f 
zesi: Antoni Zaporski z Miechowa, Wł. Wojskowego wygłosił jędrną i silną przc­
Łącki z Janowiczek, sekretarze: ;dr. T. Wi- mowę kapitan Dr. M. Wyrostek. 
śnicki z Miechowa, adw. Kopciński ze Dalej przemawiał red. „Gazety Polskiej" 
Słomnik, skarbnik dr. Nawroczyński z Mie- Dr. M. Janik, w imieniu ludu włościanin 
chowa. Członkowie ·wydziału: M. Manterys, Mateusz Manterys, ostatni przemówił pod· 
włościanin z Pojatowic, St. Katwa, włośc. porucznik Legionów Ulrych. Następnie u­
z Przybysławic, Domagała, włościanin z dano się ze śpiewem ,,Serdeczna Matko!" 

W · f · b L p h L T · pod krzyż pamiątkowy, wzniesiony obecniJ ysoctc, o . wer . . . c or. . orun T 

z Miechowa, Ignacy Dałkiewicz z Miecho- na cześć poległych, który 'poświęcił ks{ 
Lenczowski. ' wa, aptekarz Maszadro ze Słomnik, Biele-

cki nauczyciel z Racławic. Na zakończenie obchodu przemówił 
Przy ołtarzi. stanął chór wiejski z Bo- prezes komitetu hr. Mieroszewski z Czech. 

gdanowa, gminy Kozłów. Dalej Liga ko- K. Głuchowski. 

biet z Pinczowa, ze Strzemieszyc, Dąbro­

wy Górniczej, Miechowa, Niedzwiedzia pod 
Słomnikami, Koszyc, Olkusza, Kmyszyna 
i wiejskie z Kazimierzy Wielkiej, Łętko­

wic, Topoli, Dzieraźni, Koniuszy, Przyby­
sławic i Proszowic. Tuż stanęła delegacja 
Legionów. Kordon tworzyły straże pożar-

n.e. Było ich kilka. Przybyło z Proszowic 

(Szczegółowe sprawozdanie z przemó· 
wień i drugiej części uroczystości, które 
dla braku miejsca podaliśmy obecnie w 
streszczeniu, zamieścimy w jutrzejszym 
numerze „Dziennika Narodowe20". Red.) 

34, z Oikusza 4, z Bolesławia 6, z Mie-

chowa 22, ze Słomnik 30, z Żarnowa 14• Zmiany w dowództwie franm1skiem 
z Działoszyc 40 ludzi. Nauczyciel z Ra-
cławic, ob. Bielecki, przyprowadził dziatwę 

szkolną obojga płci w liczbie 150 głów, 
strojną w narodowe barwy i chorągiewki. 

Z boku w karnym ordynku ustawiły się 

drużyny skautowe z Kazimierzy Wielkiej, 
Olkusza, Słomnik i Zagłębia D<1browskiego. 

Genewa. (w. wł.) „Paryski Temps" 
donosi: Generał Petain mianowany zo­
stał naczelnym wodzem armji centrum, 
włączywszy odcinki od Soissons do Ver­
dun. Następcą Petaina został generał 
.Niville, któremu oddano dowództwo spe­
cjalnej armji broniącej Verdun. 



Str. 2. 

3-Gi Maja w Ziemi Kujawskiej 
(Ocl naszego korespondenta) 

Włocławek, 3 Maja. 

~foże nigdy stolica Kujaw, Włocławek, nie 
przeżywał tak uroczystyrh chwil, jak w dniu 
j-cim maja r. b. Komitet obchodowy, grupu­
jący przedstawicieli wszystkich stanów i sfer 
miasta (oprórz duchowiei1stwa, bo ks. Kru­
szyi1ski biorąc udział w komitecie, zmuszony 
był z rozporządzenia ks. biskupa Zdzitowie­
ckiego, opuścić komitet) starał się, aby obchód 
wypadł jakna:jwspanialej, to też prace jego 
uwiei1czone zostały pięknym i wspaniałym re­
zultatem. Już w wigiljl~ dnia zapanował na­
Htrój pl'zedświąteczny, a po południu 2aczr,to 
balkony i bramy do.mów dekorować. Dekora­
cja wypadła imponująco, wszystkie balkony 
były bogato przystrojone w zielei1, emblematy 
narodowe, portrety wodzów narodowych, po­
między którymi często widniał potret hry­
garlj era Piłsudskiego. Kiektóre firmy polskie 
udekorowały attystycznie swe wystawy i skle­
py Wl3wnqtrz. 

Od samego rana dzwony wszystkich świą­
tyi'1 z katedrnlnym „Hieronimem", którego 
potężny dźwięk wyróinial się nad wszystkie 
inne, oznajmiły miastu o rozpoczynającej się 
uroczystości. 

Tłumy spieszyły do bazyliki katedralnej, 
która jednak tylko część publiczności ·mogla 
pomieści~. Olbrzymie masy ludzi zaległy \\'i()c 
plac i ulice w pobliżu katedry. 

W pt·esbite1;jum zasiadł ks. bi~kUJJ z asystą, 
cały senat biskupi, duchowieństwo i delegacje 
t'Óźnych korporacji z swymi sztandarami. Po­
mir.dzy mnóstwem sztandarów wyróżniał si() 
sztanda1· z 63 roku, około którego zgroma­
dzili sit; weterani - powstai1cy i bawiący na 
urlopit' w Wloclawku legioniści. 

~ r abożeństwo celebrował ks. biskup Zdzi­
towiecki, chór katedralny odśpiewał „Boga­
Rodzico·' i wiele innych polskich pieśni. Oko­
licznościowe kazanie wygłosił ks. kanonik 
Kosowski. Po nabożeństwie odśpiewano hymn: 

' : , 'teś Polskt;". 
Po ukoficzeniu ceremonji kościelnych nie­

przejrzane tłumy zaległy ulice Tumską i Stary 
rynek, wśród tłumów uszykowat 8ię pochód, 
na czele którego stam1la dziatwa i młodzież 
ze szkól początkowych i średnich ze swe~1i 

odznakami i sztandaraini, poczem ustawili się: 
delegacja włościańska ziemi kujawskiej i Stron­
nictwa Ludowego ze sztandarami zakoi1czonym i 

__ kosami, delegacja włościanek, Towarzystwa 
1zemieślnicze i Robotnicze, Cechy, Tow. Kra­

joznawcze, Czytelnie, Tow. Kauczycielstwa 
Polskiego, Tow. Wioślarskie, Skauci, Skautki, 

~. Delegacja pracowników Rolnych, Straż ognio­
wa, Prasa, Delegacja Obywatelstwa, Delega­
CJ& gminy żydowskiej, Delegacja kupiectwa 
włocławskiego, nowo-zalegalizowane Koło po-
mocy dla Legionistów Polskich, na którego 
pięknym sztandarze widniał napis: „C ze~ 6 
Legionom". Rada miejska, Weterani z 63 
0ku i razem z nimi Legioniści. Sztandar 

'ł owstańców nieśli naprzemian weterani i le-
i • ••. 

g10msc1. 
, G~y z wieży katedralnej odezwał się „Hie-

• ronim", zagrała orkiestra strażacka i pochód 
mszył ulicami: Tumską, Starym Rynkiem, 
Szeroką, Nowym J,lynkiem, Warszawską i szo­

. --.Sil Kowalską na miejsce stracenia uczestników 
I 
powstania z G3 roku .. Tam na mog-ile i nowo-
wzniesiouym krzyżu położono wieitce od 
wszystkich korporacji, pochyliły się 8ztandary 
w liczbie przeszło trzydziestu, a orkiestra za­
grała „Hymn", tłum obnażył i uchylił głowy, 

zaległa uroczysta cisza. 
Z urządzonej trybuny przemówił donośnym 

głosem prof. szkoły handlowej J. Kosiitski. 
Mówił pięknie- o Konstytucji a-go ~faja, o 
walkach, prowadzonych vrzez wiek cały '" 
imią haseł i zasad, uchwalonych i zawartych 
w wiekopomnej Konstytucji. Mówca oddal 
cześć. bojownikom o wolnoś6, wyróżniając bo­
haterów Go roku poległych i pochowanych na 

, miejscu zgromadzeni~. Przeszedł następnie 

do dzisiejszego pokolenia, do walk prowadzo­
nych w irnit:: 1 ych xamych hasel p1·zez ua~zych 

w D z I E N N I K ~ A R o...;o;;_;;o_w ___ Y_" ____________________ Nl_2 _10_5_. -

ukochanycl1 żołnierzy w Legionach Polskich, 
zbudzonych przez .Józefa Piłsudskiego. Te Uroczystość rocznicy 
bohaterskie walki są najlepszym dowodem • 
naszej żywotności i dążeń do samodzielnego 3 Maja W Krakowie 
bytu. 

Przemówienie prof. Kosińskiego wycisnęło Poważną, spokojaą manifestacją uczcił 
niejednemu łzy i napełniło otuchą IepszL~j przy-'-raków wiekopomną rocznicę Konstytucji 
szłości. 3-go Maja. Miasto przybrało wygląd od-

Wznoszono następnie okrzyki na cześć 'więtny. Ze wszystkich domów powiewały 
Wolnej Polski i Weterauów GH roku. ur- 'lagi o barwach narodowych. Wozy tram­
Jdestra jeszcze raz zagrała Hymn Narodowy Najowe przybrane były zielenią i festoni:l­
i pochód się rozwiązał. ni. Ramy uroczystego obchodu rocznicy 

Korporacje wracały do miasta ze zwinię- 3 Maja z powodu wojny, w szczególi:ości 
t~mi_ sztandarami, zaś młodzież rzemieślnicza aś z powodu odbywającej się w tygodniu 
i szkolna w 8Zeregach śpiewając µieśni uani- )ieżącym zbiórki na cele Towarzystwa 
dowe. ::::zerwonego Krzyża w Krakowie, nie były 

Niemcy w najgroźniejszym punkcie ustą­
pi~y, torując w t en sposób drogę do po­
rozumienia. Koła ur11t~dowe ~, Stanach 
Zjednoczonych zachowuJą dotychczas w 
sprawie odpowiedzi niemieckiej najzupeł­
niejsze milczenie. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Wa­
szyngtonu: Odpowiedź niemiecka jest 
przedmiotem . sumiennych rozważań ze 
strony prezydenta \Vilsona i członków 
gabinetu. Sr,czególnie zaś jest roztrzą­
san4 sprawa nowych iństrukcji dla ko- -
mendantów niemieckich sił zbrojnych 
morskich. Nie można jednak "" chwili 
obecnej jeszcze nic konkretnego powie­
dzieć odnośnie do stanowiska gabinetu 
amerykaiiskiego wobec noty niemieckiej, 
zanim Wilson nie powie ruzstrzygaj('\ce-
go słowa. 

"' czasie pochodu vanowal wzorowy po- '.upełne. Odpadł bowiem .tradycyjny po· 
rządek. kt<'.n'j ntrzymywali -- mło<lzi<'ż i stra- :hó<l na Wawel, a składanie podatku na- Rozruchy W lrlandji trwają 
żacy. odowego na cele oświatowe przełożył za· 

Przez cały dziei1 wszystkie sklepy były ząd główny T. S. L. na· dzień 14 bm. 
pozamykane, fabryki, zakłady i warsztaty i·ze- W kościele N. P. Marji odbyło się rano 

Londyn. (T. B. K.) ,,'rimes" donosi, 
że między irlandzlq żandarmerją a µuf- ... 
cem powstańców odbJ'łO się starcie. Zan 
darmerja została zwabiona w znsadzkę. rnieślnicze nieczynne. > godz. 9 u~oczyste nabożetistwo, na które 

Sądy z nakazu władzy również zawiesi- Hzybyło grono r~dców miejskich. z prezy- 10 żandarmów zabito, 18 zraniono. 
ly swe czynności. lentem dr. Leem na czele, rektor trniwer-

Po południu w kiłku punktac1i miasta wy- fytetu, członkowie krakowskiego zarządu 
głoszono o(lczyty dla szrrszyclt mas, nadto l. S. L., przedstawiciele NKN, członkowie 

Komunikaty onegdajsze 
b · A t · l W d · 1 · · Ad Wiederi, 7 1. 111. 1'\a froncie ro S''J·-wieczorem w pięknie udekorowaupi sali te- z y panow, n 0111 u. o z1c <1 1 am " 

J ski m i włoskim : Sytuacja uei 
atru „)fowości" wygłoszony zostal odczyt przez fędrzejowicz, marszałek powiatu krakow- zmiany. 

Na Bałkanie: Spokój. 

Berlin. Urzędowo 7 maja: 

prnf. Pawłowskiego. \kiego 1fr. Stefan Skrzyński, grollo naczel­
lTdekorowane wystawy sklepowe i nliektó- lików władz tutejszych, dyrektorowie i pró­

re balkony hyly oświetlone larnplrnmiT elrk- esorbwie szkół średnich, wreszcie rzesze 
trycznemi. nłodzieży gimnazjalnej, która przybyła do Na zachód od ~I o i y wczoraj ró-

Piękny ten ~!zień zostanie w~l'ó<l Włocła- lościoła w pochodach ze sztandarami i wnież nie zakończyła się walka. \V szcze-
wian glt:bokie wrażrllie, oby był zadatkif't11 nuzyką. W presbiterjum, gdzie zajęli ·gólności cz~nna była artylerj~ P? obu 

· · d · · ·t T · ównież 8tronach. ~a wschód od rzeki me po· 
i jrnpulsem <lo JJrzyspieszonej pracy w pne- rne1 5ca ra ? · miei~cy, us awi '.się r wiódł się atak francuski w okręgu rna-
łomowych chwilach, jakie obecnie przeżywamy. tepreze11tanc1 cechow krakowskich ze sztan- jątku Th i a u mon t. W wielu miej-

Tegoż dnia uroczysty obchód z pochodem carami. scach frontu dotychczasowego odparto 
odbył się również w poblizki.m Kowalu i Brze:·- Świątynie wypełniły szczelnie tłumy pu- nieprzyja0ielskie oddziały wywiadowcze: 
· r · k' t t · · d tliczności. patrol niemiecki wziął do niewoli na po-crn \UJ:tWs ·nn, w .ym os atnun Je nak po- łudnie od Li ho n s kilku iołnierzy. 

chodu nie byto clla ln·aku zg·ody ze str011y W czasie mszy świętej, odprawionej Na froneie· r 0 s y j ski m: Torpedow-
proboHzrza. i:rzez arcyb. S Y m o 11 a, soliści i clróry wy- r·e rosyjskie ostrzeliwały dziś bezskutr-

Jan Sutorowski. konały szereg pieśni kościelnych i narodo· cznie północno-wschoduje wybrzeże }{o-
wych. ~ji między Re .i owe m i 11 ark gr a-

Kamińsk, 5 maja. 
Trzeciego maja radośnie i jasno wze­

szło słońce nad naszą lesistą osad~i, zło­
tymi promieniami oświetlaiac duże budyn1.c· 
fabryk! 11 Wojciechów", w której rok już 
prawie mieści się dom rekonwalescentów 
Legionów Polskich. Cały dom nasz ude­
korowano pięknie, przystrojono w chorq­
gwie, ziele!'1 i nalepki, bo Trzed Maja czci­
liśmy jako uroczyste święto narodowe. 
O godz. 6-ej rano pobudka, poczem zbiór­
ha wszystkich legionistów na uroczystą 
mszę polową na podwórzu, na którem o­
czekiwały już trnmy publiczności miejsco­
wej i dziatwy szkolnej. W czasie nabo­
żeństwa, które odprawił kapelan I br. ks. 
Kosma Lenczowski, śpiewał chór pieśni ko­
ścielne i patrjotyczne przy współudziale 
orkiestry. Po mszy orkiestra odegrała 
„ Hymn Narodowy", poczem wstąpił na try­
bunę przybyły na 11aszą qroczystość z Dep. 
Wojsk. NKN z Piotrkowa Dr. M. Szarota, 
poc..łpor. Leg. Pol. i w krótkiem, si inem prze­
mówieniu wykazał znaczenie Konstytucji 
dla Narodu, a nawiązując swoje wywody 
do chwili obecnej podniósł, że my - żoł­
nierze polscy, możemy si~ szczycić tern, 
iż jesteśmy dalszymi wykonawcami wieko­
P?mnej 11 Ustawy majowej". Po wyczerpa­
niu programu .Poranku", odbyła się defi­
lada wszystkich legionistów przed sztanda­
rem narodowym przed komendantem. Po 
południu odbyła się majówka, podczas któ­
rej dwie drużyny ffzegrały 11a odpow·e­
dniej polance Match fo:)tbaowy o naarodę 

f
, b ' o rnrowaną zwycięzcom przez oficerów. 

Miła zabawa na świeżem powietrzu w oto­
czeniu leśnej zieleni i w czasie pięknej po­
gody przeciągnęła się do wieczoru. Uro­
czystość zakończyła się 11 Uroczystym wie­
czorem" w pięknie przystrojonej sali tea­
tralnej. Po rzeczowym i sumiennie opra­
cowa11ym. odczycie d-ra Szaroty, nagro­
dzonym licznymi oklaskami, nastąpiła cz~ść 
muzykalno-wokalna. Tak chór pod wpra: 
wną batutą leg. K. Pietrzaka, jak i orkie­
stra, prowadzona przez energicznego jej 
kapelmistrza leg. prof. Zięboraka, wywiąza­
ły się ze swego zadania wprost znakomicie. 
Rówuież punkty solowe skrzypka leg. Szy­
mallskiego i fortepianowe asp. of. Udziel i, 
jakoteż deklamacja leg. T. Dtużei1skiego 
wypadły zupełnie poprawnie. Cały wieczór 
zrobił na zgromadzonych nadzwyczaj mi'e 
wrażenie. Wszyscy opuszczali salę w po­
dniosłym nastroju, z pieśilią na ustach. 

F. 

Kaza11ie wygłosił gwardjan OO. Ref or- fe n e rn. 
Na Bał ka n ie. Nic nowego. 

matów, ks. Janicki. Przed wybrzeżem f 1 a n dr y j ski em 
P0 nabożeństwie publiczność odśpie- 5 maja zestrzeliliśmy po południu przy 

'·ala: „Bożę, coś Polske". łJomocy naszego torpedowca- ni<> " j«-
Wieczorem w sali „Sokola" odbył się cielski aeroplan. Wobec nadejścia sił 

odczyt prof. Kutrzeby o konstytllcji 3 Maja. zbrojnych angielskich uratowanie lotni­
ków było uniemożliwioue. Jeden z na­
szych torpedowców zdobył 7 maja przed 

Defraudacja funduszów 
wychodźczych 

wybrzeżem f 1 a n dr y j : kie m nieuszko­
d11ony aeroplan angielski i wziął do nie­
woli obu oficerów. Na zachód od Horn 
Di fr zatopiliśmy 5 maja rano ogniem 
artyleryjskim okrętu naszego angielską 

Sztokholm. (w. wł.) Nadeszłe tu ·łódź podwodną „O. 31 ". Sterowiec „L, 
dzienniki rosyjskie donoszą że komi- 7" nie wrócił z wyprawy_ w~"Yiadoi,~:czeJ. 
. , . ' d . Według urzędowych domes1en adnmah-

SJa dla. spra~ wychodzcow, ur~ę ~Jąca cji angielskiej, siły zbrojne angielskie 
pod kierowmctwem ks. Wołkonsk1ego, zniszczyly go 4 maja na morw P 6 ł n o­
wpadła na trop wielkich defraudacji. cne m. 
Przy rewizji ksiąg komitetu grodzień- Wiedeń. l:rzędowo s b. m.: 
skiego skonstatowano defraudacje pie­
niędzy rządowych w wysokości blisko 
100.000 rubli. Ogólna cyfra szkód 
wyrządzo1:iych skarbowi państwa w tym 
jednym okręgu, wynosi 9 miljonów 
rubli. Poseł litewski Januszkiewicz 
scharakteryzował w komisji państwo­
wej gospodarkę w komitetach wy­
chodźczych, jako skandaliczną. Fun­
dusze trwonione są dla celów, nie 
mających z opieką wychodzców nic 
wspólnego. Natomiast położenie wy­
chodźców jest straszne. Posłów do 
Dumy powołuje się do komitetów wy­
chodźczych, aby mieć w ten sposób 
parawan dla systematycwych oszustw, 
uprawianych na wielką skalę. 

Ameryka wobec odpo­
wiedzi niem. 

Frankfurt. (w. wł.) „Frankfurter Ztg." 
donosi z Nowego Jorku: Odpowiedź rzą­
du niemieckiego, opublikowana w pin.tek 
przez dzienniki, wywołała rozłam wśród 
opinji publicznej. Liczba przeciwników 
wmięszania się Ameryk} do wojny zna­
cznie się powiększyła. Niektóre z pism 
wyrażają przekonanie, że prezydent Wil­
son prawdopodobnie nie zdecyduje się 
na zerwanie stosunków z Niemcami, grl.v~ 
z teeści noty niemieckiej Wj'nilrn. że 

.ra froncie rosyjskim i Hałka­
n i e nie było żadnych osobliwsch wy­
dar7:eń. 

Na froncie włoskim: Poszczególne 
części goryckich oszańcowai1 przedrno­
stowych i obszar St. :\Iartino stały wczo­
raj pod żywym ogniem armatnim. Nn 
zachód od kościoła, położonego w tej 
miejscowości została część nieprzyjaciel­
kiej pozycji zniszczoną wskutek silnego 
wybuchu miny. Włosi doznali przytem 
wielkich strat. Na północnem zboczu 
.Monte San Michele z nj(~ły nasze wojska 
mały nieprzyjacielski punkt oparcia. Lo-

·tnicy nasi rzucali obficie bomby na obóz 
nieprzyjacielski koło Chlopris (na połu­
dniowy zachód od Cormons). W kilku 
odci11kach tyrolskiego frontu wsehodllie­
go i koło mvy przyszło do żywych walk 
działowych. 

Nowe sukcesy niemieckie 
pod Verdun 

Herlin Urzędowo 8 b. m.: 
Przep1·owadione w ostatnich dniach 

na lewym brzegu .Mozy wśród wielkich 
trudności, ale z umiarkowanemi stratami, 
operacje nasze, uwieńc;r,ył sukces, pomi­
mo uporczywej obrony i szalonych kontr­
ataków nieprz rjacielskich. 

Cały kompleks rowów strzeleckich 
na północnem zboczu wzgórza 304 został 
zajęty i nasza Jinja posunit;Lą zu~tala 
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